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Uroczystości w dniu święta narodowego.
W STOLICY.

Warszawa, 5-5. Uroczystości świę­
ta narodowego zostały poprzedzone 
■wczoraj capstrzykiem orkiestr woj­
skowych.

O godz. Zwiecz. wyruszyły z ko­
szar orkiestry 21 pp., 50 p. S. K., 36 
p. p. L. A. i pomaszerowały w kie­
runku placu Zamkowego, gdzie o 
godz. 8 przed kolumną Zygmunta 
pod batutą kapelmistrza 36 p. p. L. 
A. odegrały: 1) Hymn narodowy, o- 
raz szereg utworów muzycznych. 
Produkcjom muzycznym przysłuchi­
wała się tłumnie zebrana publicz­
ność.

Pozatem ulicami Pragi przemasze­
rowała orkiestra 1 P. A. N-a oraz na 
Powiślu 1 p. szwol.

Przy orkiestrach kroczyły szpale­
ry żołnierzy (bez broni) zaopatrzone 
w pochodnie.

Warszawa, 3-5. (PAT.) Dzień świę­
ta narodowego obchodzony był w 
stolicy bardzo uroczyście. Gmachy 
publiczne, jak i wiele domów bogato 
udekorowane. Nastrój w mieście 
podniosły. W godzinach rannych od­
były się w świątyniach wszystkich 
wyznań nabożeństwa dla żołnierzy 
garnizonu stołecznego. Staraniem 
władz uniwersyteckich odprawiona 
została w ogrodzie Botanicznym przy 
ruinach kapiiey tradycyjna msza św.

O godz. 10 w kościele arcykate- 
drałnym św. Jana ks. kardynał Ra­
kowski odprawił uroczystą mszę św. 
Na nabożeństwo przybył p. Prezy­
dent Rzplitej w otoczeniu członków 
domu cywilnego i wojskowego, zaj­
mując miejsce obok ołtarza na spe- 
cjalnem wzniesieniu. W prezibite- 
rjum zajął miejsce Rząd in corpoire 
z premjeirem Świtalskim na czele, 
szereg posłów i senatorów, korpus 
dyplomatyczny z nuncjuszem Apo­
stolskim momsignorem Marmaggim i 
ambasadorem Larochem, delegacja 
łotewska, przedstawiciele wojskowo­
ści itd. Wzdłuż nawy głównej usta­
wiły się delegacje stowarzyszeń ze 
sztandarami.

W międzyczasie na pl. marszałka 
Piłsudskiego poczęły nadciągać od­
działy wojskowe, wypełniając plac. 
O godz. 10.20 powitany marszem ge­
neralskim przybył na plac rewji gen. 
Wróblewski. O godz. 11 nadjechał w 
zastępstwie ministra spraw wojsko­
wych marsz. J. Piłsudskiego pierw­
szy podsekretarz stanu w M. S. 
.wojsk, gen. Konarzewski, który w 
otoczeniu gen. Wróblewskiego doko­
nał przeglądu odziałów wojskowych.

O godz. 11.30 nadjechał p. Prezy­
dent Rzplitej, powitany Hymnem na­
rodowym. Wojsko sprezentowało 
broń. P. Prezydent w asystencji gen. 
Konarzewskiego, płk. Głogowskiego, 
szefa sztabu głównego gen. Piskora 
i komendanta miasta płk. Wieniawy- 
Długoszewskiego przeszedł przed 
frontem oddziałów wojskowych, po- 
c-zem skierował się do trybuny dla 
dyplomacji, gdzie powitał się z 
przedstawicielami państw zagranicz­
nych, nasiennie z członkami Rządu 
i innymi dygnitarzami. Po powita­
niach p. Prezydent zajął miejsce na 
specjalnie przygotowanej trybunie.

Z uderzeniem godziny 12 rozpoczę­
ta się defilada, którą prowadził dow. 
|O. K. warszawskiego gen. Wróblew­
ski. W tejże chwili eskadra samolo­
tów przeleciała nad pl. marszałka 
Piłsudskiego-

Doskonała postawa wojska, orga- 
nizacyj przysposobienia wojskowego 
i policji wzbudzały powszechny za­
chwyt.

Po defiladzie oddziały wojskowe 
pomaszerowały do koszar, przyjmo­
wane po drodze entuzjastycznie 
przez rzesze ludności.

NA G. ŚLĄSKU.
Katowice, 3-5. (PAT.) Tegoroczny 

obchód rocznicy 3 Maja wypad! im­
ponująco nietylko w Katowicach, ale 
i na całym Śląsku. Wzięła w nim u- 
dział znacznie większa ilość uczestni­
ków, niż w poprzednich latach, 
wbrew agitacji pewnych ugrupowań 
politycznych za niebraniem udziału 
w tych uroczystościach.

Obchód rozpoczął się wczoraj wie­
czorem capstrzykiem orkiestr woj­
skowych, policyjnych, powstańczych 
i kolejowych.

W dniu dzisiejszym odbyło się o 
god-z. 9 rano uroczyste nabożeństwo

Protest społec^e
Warszawa, 3-5. (PAT.) W godzi­

nach popołudniowych na pl. Teatral­
nym przed ratuszem zebrał się wiel­
ki wiec, zwołany przez Z. O. K. Z. i 
przeszło 100 innych organizacyj w 
celu zaprotestowania przeciwko eks­
cesom antypolskim, jakie miały miej 
sce ostatnio w Opolu. Na wiecu zgro­
madziło się przeszło 15.000 osób.

Po przemówieniu szeregu mówców 
przyjęto entuzjastycznie rezolucję,

Po krwawej rewolcie w Berlinie.
Bilans walk komunistów z policją.

Berlin, 3-5. Ostateczny bilans walk 
przedstawia się następująco: 9 zabi­
tych, 66 ciężko rannych, przeszło 
100 lekko rannych, ponad 1090 are­
sztowanych. Po siromie policji jest 
12 rannych, w tern 4 ciężko rannych 
od kul rewolwerowych.

Stosunkowo niewielkie straty za­

Zdobycie siedziby sztabo komunistycznego.
Po zdobyciu przez policję ulicy 

Koesilinstrasse, poszczególne oddziały 
policyjne zaczęły przeprowadzać re­
wizję w oddzielnych domach. Komu­
niści, ukryci w tych domach, widząc, 
iż nie zdołają już ujść nawet po da­
chach, zdecydowali się wyjść ze 
swych urkyć na ulicę, gdzie, przyj­
mowani byli przez policję rozkazem

W Reichstagu i radhie miejskiej.
Krwawe zaburzenia odbiły się 

burzliwem echem w Reichstagu. Ko­
munista Pieck, groził socjalistom i 
prezydentowi policji, że klasa ro­
botnicza Berlina okaże im swoją si­
łę i przepędzi go ze stanowiska. Roz­
grywały się burzliwe sceny. Socjali­
ści i komuniści obrzucali się wzaje­
mnie obelgami. Wszystkie wnioski 
komunistyczne odrzucono. Komuni­
ści zaintonowali hymn III między­
narodówki i opuścili zwartą grupą 
salę obrad.

Na posiedzeniu rady miejskiej m. 
Berlina doszło do awantur, spowodo­
wanych wystąpieniem radców komu­

Groźba strajku powszechnego.
Berlińskie pisma komunistyczne ■ ku już zaznaczyły się w kilku zakła- 

wezwiały robotników do strajku po- dach berlińskich, w Zagłębiu Ruhry 
wszechineusa. Próby, rozDoozecia stiraj- i i W Hamburisu,

połowo obok parku Kościuszki, ce- 
ebrowane przez JE. ks. biskupa dra 
Lisieckiego w asystencji duchowień­
stwa i w obecności przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych.

Po nabożeństwie uformował się 
imponujący pochód, który przeszedł 
głównemi ulicami miasta, bogato u- 
d ©korowanego, defilując u wylotu ul. 
5 Maja i Wawelskiej przed p. woje­
wodą oraz przedstawicielami władz 
rządowych, cywilnych i wojskowych 
oraz samorządowych. Na rynku prze 
mówił z trybuny do licznie zebra­
nych tłumów ludności prezydent mia 
sta Katowic dr. Kocur.

Popołudniu odbyły się zabawy lu­
dowe w parku Kościuszki oraz zawo­
dy sportowe z udziałem tysiącznych 
rzesz.
PO TAMTEJ STRONIE KORDONU.

Bytom, 3-5. (PAT.) Z okazji święta 
narodowego konsulat generalny R. 
P. w Bytomiu urządził dziś o gędz. 

listwa polskiego® 

piętnującą z oburzeniem brutalne za 
chowanie się nacjonalistów niemiec­
kich w Opolu wobec artystów pol­
skich, protestującą przeciwko eksce­
sem antypolskim na Śląsku niemiec­
kim. Rezolucja w zakończeniu prze­
syła rodakom z za kordonu wyrazy 
hołdu i solidarności.

Po wiecu utworzył się olbrzymi po­
chód manifestacyjny, który prze­
szedł ulicami miasta.

wdzięcza policja m. in. temu, że naj- 
zacieklejsze walki odbywały się w 
nocy wśród ciemności, skutkiem 
przerwania przez komunistów prądu. 
Policja oświetlając teren walki re­
flektorami, sama pozostawała w mro­
ku, co chroniło ją przed strzałami 
komunistów.

„ręce do góry“ i rewidowani, a po­
tem odprowadzani do aresztu. W do­
mu nr. 9 przy ul. Weiddingstr., w któ­
rym znajdował się lokal t. zw. „czer­
wonej gwardji komunistycznej“ po­
licja znalazła siedzibę pewnego ro­
dzaju sztabu komunistycznego, który 
w ostatniej chwili zdołał jednak po 
dachach zbiec z otoczonego domu.

nistycznych przeciwko preizydjum 
policji. Komuniści zgłosili wnioski 
nagłe, domagające się: cofnięcia za­
kazów demonstracyj, zwolenienia ko 
munistów aresztowanych i odwoła­
nie prezydenta policji Zoerlibela i 
bezzwłocznego ukarania urzędników 
policji, którzy brali udział w rozpra­
szaniu demonstrantów. Konwent se- 
njorów odrzucił żądanie otwarcia dy 
skusji nad wnioskami komunistycz- 
mi, wobec czego frakcja komunisty­
czna rozpoczęła obstrukcję. Awan­
turom radców komunistycznych wtó­
rowała gal er ja, szczelnie zapełniona 
przez zwolenników komunistycznych 

9 rano w kościele Najświętszej Pan­
ny w Bytomiu uroczystą mszę św., 
na której zjawił się personel konsu­
latu generalnego w pełnym składzie 
z konsulem generalnym p. Leonem 
Malhomme na czele.

Na inszy św. byli obecni oprócz te­
go licznie zebrani przedstawiciele 
społeczeństwa polskiego. Przed ko­
ściołem zgromadziła się większa ilość 
osób, zwabiona tą" uroczystością.,

O godz. 12 w południe konsul ge­
neralny przyjmował w gmachu kon­
sulatu generalnego życzenia z okazji 
święta narodowego. Oprócz persone­
lu konsulatu generalnego złożyli wi­
zytę i życzenia na ręce konsula ge- 
ner a I n ego prze, dst a wici el e spoi ecz eń - 
stwa polskiego na Śląsku Opolskim, 
szereg osób z pośród społeczeństwa 
polskiego i prasy niemieckiej, jak 
również liczna deputacja żydów pol­
skich.

Sprawiedliwy osąd
BARBARZYŃSTWA PRUSKIEGO.
Bytom, 5-5. (PAT.) Międzynarodo­

wa Liga kobiet dla pokoju i wolno­
ści w Bytomiu nadesłała na ręce kon­
sula generalnego R. P. w Bytomiu p. 
Leona’ Malhomme pismo, piętnujące 
w ostrych słowach bandyclkmapaó 
na artystów polskich w Opolu.

Treść wspomnianego pisma jest 
następująca;

Wielce Szanowny Panie Konsulu 
Generalny.

Dowiedziałyśmy się o zjaściu w O- 
polu, które rozegrało się z powodu 
przedstawienia teatralnego i cheia- 
łyśmy dać wyraz swemu serdeczne­
mu ubolewaniu, że wogóle coś po­
dobnego zdarzyć się mogło. Czujemy 
się bardzo nieszczęśliwe przez to, że 
podburzone, nieokrzesane i bezmyśl- 
jie części ludności ludności zachowu­
ją się tak niepoczytalnie grubiańsko 
i podle. Prosimy przeto Pana, abyś 
zeęhciał nie rozciągać swego uspra­
wiedliwionego oburzenia na tych, 
którzy stale wykazują dobrą wolę 
do porozumienia i zgody.

Tem większy jest nasz żal z powo­
du tych zajść, że wielkoduszną i o- 
wocna praca Pana i Jego otoczenia 
nad porozumieniem winna byłaby 
właściwie już znaleźć oddźwięk w 
najszerszych kołach.

Dla nas zdarzenie to jest nowym 
dowodem tego, jakiej wytężonej pra 
cy potrzeba, by zbliżyć się do nasze­
go celu i zapoczątkować pełne zrozu­
mienia, współżycie pomiędzy większo 
ściarni i mniejszościami.

(Podpisy).

SZPIEDZY NIEMIECCY.
Strassburg, 3-5. (PAT.) Aresztowa­

no tu dwóch osobników, w tej licz­
bie jednego Niemca, który usiłował 
zdobyć schemat wykonywanych w 
zakładach państwowych karabinów 
i innvch rodzajów broni

TORNADO.
Nowy Jork, 3-5. (PAT.) W miej­

scowości Rey-Co've w stanie Virgi- 
nja szalejące tam tornado zniszczy­
ło budynek szkolny w czasie, kiedy, 
znajdowały “'się tam dzieci. 19 dzieci 
poniosło śmierć i zigórą 100 mniej lub 
bardziej ciężkie rany.
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KTO JEST ODPOWIEDZIALNY
* ZA POZOSTAWIENIE TEATRU „TUROWI”, 

watnej propozycji“ ławnika Dobro­
wolskiego p. Araszkiewdczowiź preze 
sowi TALu o ozem dowiedzieliśmy 
się dopiero z Rady miejskiej, gdy o- 
świadczenie p. ławnika poczęły iryto 
wać już członków TAL‘u, którzy prze 
oie wiedzieli, jakiego to rodizaju by­
ły propozycje wysuwane TAI/owd. 
Z oświadczeń przeto p. ławnika Do­
browolskiego, zamieszczonych w obu 
wyżej wymienionych pismach, społe­
czeństwo mogło przypuszczać, że To­
warzystwu artystyczno - literackie­
mu zaproponowano te same warun­
ki co i „Turowi“. Tego rodzaju poli­
tykę socjalistów postaraliśmy się na­
tychmiast zdemaskować („Kur jer 
Zach.“ nr. 78 z dn. 20.3 r. b.), nastę­
pnie uczynił to TAL (list otwarty w 
„Kurj. Zach.“ nr. 80), a ostatnio u- 
czynili to radni klubu porozumienia 
gospodarczego.

W tej chwili społeczeństwo nie ma 
już chyba żadnych wątpliwości, że 
tylko „Turowi“ zaproponowano tak 
wygodne warunki (patrz: sprawozda 
nie z Rady miejskiej) i wszystkie o- 
powiadania,, że nikt nie chciał tylko 
„Tur“, będą jednem więcej świadec­
twem etyki socjalistycznej. Na ta­
kich bowiem warunkach, na jakich 
otrzymał Tur, wziąłby w arendę te­
atr niełylko TAL, ale każdy, mający

Większość Rady miejskiej, na po- 
siedzeniu w dniiu 27 kwietnia zdecy­
dowała.' aprobować umowę poprze­
dniego socjalistycznego Magistratu z 
„Turem“, na dzierżawę teatru miej­
skiego w Sosnowcu za 1 zł. rocznie. 
Większość tę stanowili radni z P. P. 

■ S, oraz radni z „jedynki“ i 4 żydów. 
Jakkolwiek bowiem radny Sałak w 
imieniu klubu BB., oświadczył, że 
klub jego wstrzymuje się od głoso­
wania, to wiadomo przecie, iż wstrzy 
mującę się głosy uważa się, jako od­
dane za wnioskiem. W tein sposób 
klub- BB. walnie przyczynił się do u- 
trzymania przez „Tur“ poważnego 
objektu miejskiego w swych rękach, 
za cenę 1 zł. rocznie.

Moment ten musimy mocno pod­
kreślić, bo zdaniem nasizem, nic nie 
zmuszało klubu „jedynki“ do zaję­
cia takiego stanowiska, nic nie prze­
mawiało za tern, aby partyjna, socja­
listyczna placówka tuczyła się na 
dobru całego społeczeństwa, używała 
tego dobra ogólnego, dla. swych par­
tyjnych klasowych zamierzeń.

Zanim przystąpimy do wysnucia 
odpowiednich wniosków z sytuacji, 
wy tworzonej przez większość radziec 
ką, oddającą we władanie socjalisty­
cznemu „Turowi” na 2 lata teatr miej 
ski, zajmiemy się pokrótce sprosto­
waniem i oświetleniem nieścisłych i 
fałszywych argumentów repreizentan 
tów tej większości, które mają jako­
by uzasadniać konieczność pozosta­
wienie teatru Turowi.

Przedewszystkiem, jakiego to ro­
dzaju argumentów używali socjaliś­
ci, z p. ławnikiem Dobrowolskim na 
czele? Po pierwsze — że prowadze­
nie teatru na odpowiednim poziomie 
wymaga odpowiednich subwencyj, 
kandydata zaś odpowiedniego, któ­
ryby prowadził teatr bez subwencyj, 
nie znaleziono; po drugie ’— że z to­
warzystw kulturalno - oświatowych, 
zaproponowano dzierżawą na „dogo­
dnych“ warunkach, za czynszem 1 

, zł. rocznie, TAL*owi, ale ten nie 
ćhciał; po trzecie — że... „nakoniec 
ulitował się „Tur“ i wziął teatr w 
dzierżawę“, na warunkach podo­
bnych (I), jakie mieli dawni dzierża­
wcy; po czwarte — że „Tur“ wywią­
zuje się znakomicie ze swego zada­
nia, utrzymując teatr na wysokim 
poziomie kulturalnym.

Takie są argumenty socjalistyczne 
A jakie klubu B. B.?

Po pierwsze — że niema podstaw 
prawnych do zerwania umowy i w 
razie zerwania trzebaby zapłacić ty­
siące złotych odszkodowania; po dru 
gie — że miasto nie może pozwolić 
sobie na prowadzenie teatru o sta­
łym zespole artystycznym z braku 
funduszów; po trzecie—że „klub B. B. 
nie chce widzieć w „Turze“ placów­
ki partyjnej, a jedynie kulturalno- 
oświatową“.

Jeżeli chodzi o kwestję prowadze­
nia teatru ze stałym zespołem arty­
stycznym i utrzymanie go na odpo­
wiednim poziomie, to w tern miejscu 
w zupełności zgadzamy się i z socja­
listami i „jedynką“, że obecnie jest 
to niemożliwe. W obecnych warun­
kach, przy całkowitem niemal zruj­
nowania miasta trzechletnią niero­
zumną, partyjną gospodarką socjali­
styczną miasta nie stać na utrzyma­
nie teatru. To jest niewątpliwy sku­
tek gospodarowania socjalistów.

Ale dyskusja w tej chwili nie w 
tej płaszczyźnie powinna się toczyć: 
chodzi o to, jak najlepiej zużytko­
wać poważny, a zaniedbany objekt 
miejski, z uwzględnieniem intere­
sów wszystkich mieszkańców miasta,

z uwzględnieniem dobra ogólnego, 
nie wyłącznie jednej partji czy 
klasy.

I tutaj dochodzimy do sedna zaga­
dnienia.

Socjaliści zdają sobie sprawę, że w 
stosunku do ogółu są nie w porządku 
i mają, zupełną świadomość swego 
postępku. Oni przecie wiedzieli, dla­
czego wydzierżawiają teatr „Turo­
wi“, że nie mając szans opanowania 
całkowitego powtórnie Magistratu, 
muszą przedtem zostawić sobie na 
zapas, dla zabezpieczenia swego ży­
wota kilka smacznych kąsków, z tłu­
stej pieczeni, samorządowej, którą 
się paśli przez kilka lat... I oto taki 
kąsek znalazł się w postaci teatru. 
Ale socjaliści chcą uchodzić naize- 
wnątrz za ludzi sprawiedliwych, dba 
jacy eh. o interes ogółu. Rozpuścili 
przeto plotkę, że chcieli wydzierża­
wić teatr instytucji nie partyjnej, 
TAŁ owi, ale ten nie chciał. Tego ro­
dzaju przekonanie chciano wmówić 
gwałtownie w społeczeństwo.

Więc po otwarciu teatru turowskie 
go, ukazały się w „Expresde Zagłę­
bia“ i socjalistycznym „Głosie Za­
głębia“ recenzje z tego otwarcia, na 
którern przemawiał p. ławnik Dobro­
wolski. Ani w jednym, ani w drugim 
sprawozdaniu nie było mowy o „pry-

I
s
i
s
I
I

I
%

■
I
I

NASZA ŁOTERJA PAŃSTWOWA
—- Kto nie potrzebuje pieniędzy?
— Kto nie chciałby wygrać?
— Kto nie próbuje szczęścia?
— Kto nie lubi marzyć na temat ma­

jątku, który może przyjść niespodziewanie 
przez kupno losu na loterję?

Jest to psychologia zwykła, codzienna, 
bo któż może żyć bez nadziei? Loterja 
jest nadzieją wielu setek tysięcy ludzi. 
Jest też swojego rodzaju samopomocą 
społeczną, ponieważ ne wygraną jednostki 
składa się ogół grających.

Łoterja Państwowa rok rocznie przynosi 
tysiącom łudzi 

SZCZĘŚCIE i DOBROBYT. 
KUP 2§J^lKLASY

w najszczęśliwszej kolekturze

JOZEFA HLAWSKIEGO
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23. Tel. 2-24 i 3-14.

Będzinie, ul. Małachowskiego 24. Teł. 5-98 
Dąbrowie Górniczej, ul. 3-go Maja 14. Tel. 2-77 
Zawierciu, ul. Piłsudskiego 4. Tel. 97 
Grodźcu, ul. Kościuszki 
Czeladzi, Rynek 8.

w

Z’ 750.000 złotych
ponadto wygrane po: 400.000, 350.000, 150.000, 100.000, 80.000, 
75.000, 50.000, 40.000, 35.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000 it.p.

Ogólna suma wygranych wynosi przeszło

28 m0jonów złotych.
CO DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ!

Cesiy losów: 
Pół losu 
Zł. 20.

Cały los
Zł. 40.
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| Dywany, chodniki
& brokaty, firanki, kołdry, mate- 
M rjały wełniane i sukna. Jedwabie, 

płótna i bielizna damska.

IEMP. nIJ-p Bajali

■
i
I III. Ml .
i KATOWICE.

I

Ćwierć losu 
Zł. 10.

Nie pomijaj sposobności! nie zamykaj drzwi szczęściu! 
Ciągnienie I-szej klasy już 23 i 24 maja b. r.

Zamówienia załatwiamy natychmiast, przesyłając wraz z orygi­
nalnymi losami I-szej klasy nasz blankiet P. K. O. na bezpłatną 

przesyłkę należytości po odbiorze losów.

8
I
i

tylko 1 zł. w kieszeni. I napewno po­
ziom sztuk wystawianych nie byłby 
niżsizy, o ile nie wyższy, pod warun­
kiem tylko, aby przywódcy socjali­
styczni nie otaczali swą czułą, czasa­
mi zbyt czułą, opieką teatru.

A teraz zastanówmy się nad „fun- 
damentalnemi“ argumentami „jedyn­
ki“. Czy istotnie z punktu widizenia 
prawnego niema podstaw do zerwa­
nia umowy. Nai&zem zdaniem pod­
stawa taka zawsze jest o ile umowę 
zawarto wbrew interesom ogółu mie­
szkańców, jaskrawo korzystną dla 
pewnej tylko grupy mieszkańców z 
pominięciem innych, a jak w danym 
wypadku w celach wyłącznie partyj­
nych. I w takim wypadku, naezem 
zdaniem, jest nietylko prawo zerwać 
umowę, ale obowiązek, jeżeli się 
chce uchodzić za rzeczników intere­
sów miasta i jego obywateli. Nie 
przypuszczamy też, aiby zerwanie u- 
mowy pociągnęło za sobą jakieś ko­
szta odiszkodowawcze, wystarczyłoby 
bowiem na ewentualnej rozprawie 
przytoczyć tylko przemówienie ła­
wnika Dobrowolskiego w Radzie 
miejskiej, aby przekonać sąd, że zer­
wanie umowy uchroniłoby jedynie 
„Tur“ od „strat“ i „dokładania pie­
niędzy“, o których mówił ławnik Do­
browolski. Jakiegoż przeto odszkodo­
wania mógłby się domagać Tur? Chy 
ba jednej złotówki!

Oczywiście najmniej trudu mieli­
byśmy z przekonaiiiiem p. radnego 
Salaka co do partyjności Tura. Za­
miast jednak przekonywania reko­
mendujemy przeczytanie kilku nu­
merów „Głosu Zagłębia“, kilku o- 
dezw, ewentualnie wzięcia udziału w 
zebraniach urządzanych przez tę or­
ganizację, najzupełniej jawnie re­
klamującą na każdem miejscu swą 
czerwoną partyjność.

Z pośród licznych argumentów 
tak socjalistów, jak „jedynki“ niema 
faktycznie ani jednego, któryby prze 
mawiał za pozostawieniem teatru w 
rękach „Tura“! Stanowisko zajęte 
przez klub BB. niewątpliwie utrudni 
ło w znacznej mierze odebrania tego 
poważnego objektu miejskiego z so­
cjalistycznej arendy jednozłotowej. 
I jeżeli socjaliści tuczyć będą swoją 
partyjność na własności miejskiej to 
wdzięczni za to mogą być najwięcej 
tym, co w decydujących momentach 
oigłaszają swoje deisdnteresement, 
zwane po polsku „strusiem chowa­
niem głowy w piasek“.

Taka metoda może być wygodna 
dla niektórych radnych, dla socjali­
stów, ale czy wychodzi na zdrowie 
miastu, w to należy wątpić. Sądzimy 
że większość społeczeństwa nie prizej 
dzie do porządku dziennego nad te­
go rodzaju załatwieniem sprawy.

S. A.

WZOROWA MATKA.
— Hallo, czy to centrala? Proszę niech pa 

ni uważa: kładę słuchawkę do łóżeczka 
mego dziecka. Jeśli pani usłyszy, że będzie 
płakać, to proszę zadzwonić po mnie do 
klubu kobiet postępowych.

POD PANTOFLEM.
— Słyszałem, że żona pańska wyjeżdża. 

A pan nie jedzie z nią razem?
— Zdaje mi się, że nie, bo wczoraj poda­

rowała mi książkę o pielęgnowaniu kanar­
ków.

KONIEC ROKU SZKOLNEGO!
IWH-EWP B. iłfflOW 

przez wszelkie repetytorja, skróty, opra­
cowania, tlomaczenia, tematy, rozwiąza­
nia etc. etc. do wszystkich przedmiotów 

poleca: GS. Centrala pomocy 
szkolnych na G. Śląsku 2375

KSIĘGARNIA
TADEUSZ MIKULSKI
Katowice, ul. Marjacka 2. Tel. 15-82. 
1-na minuta z dworca kolejowego na prawo. 

Na prowincję zamówienia wysyła odwrotnie, 
po nadesłaniu należytości w znaczkach poczto­
wych, celem uproszczenia kłopotliwej manipu­
lacji przesyłkowej. Katalogi na żądanie bez­
płatnie. Przyjmuje się zamówienia telefonicznie.
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DZIEŃ ŚWIĘTA NARODOWEGO
W SOSNOWCU.

Obchód świiętia narodowego w 
-dniu wczorajszymi w Soismoiwiou wy­
pad! wspaniale. Dopisała pogoda, 
diopisadi mieszkańcy miasta, dekoru­
jąc swe mieszkania, domy i sklepy, 
jak również bioirąc liczny udział w 
pochodzie.

O godiz. 8 rano rozległy się dono­
śnie hejnały. O godiz. 10 uroczyste 
nabożeństwo odprawił ks. szaimbelan 
Plenkiewicz, a piękne kazanie ivy- 
głositt ks. p-ref. Ługowski.

Po nabożeństwie uformował się 
olbrzymi pochód, który przeszedł ul. 
Sienkiewicza, następnie na ul. 5 Ma­
ja koło płyty Nieznanego Żołnierza 
przedefilował przed władzami ivoj- 
skowemi, sądiownicizeani i saimorządo- 
wemi. P. starosta Boxa, będąc na u- 
roczystości powiatowej w Będzinie, 
nie zdążył przybyć w chwili defila­
dy pochodu koło płyty Nieznanego 
Żołnierza i przyjął pochód wraz z 
komendantem powiatowym policji 
iinsp. Kozieł ewiskiiim koło pomnika 
Kościiuszkii.

W pochodzie wzięło udział kilku- 
dziesiąt organizacyj, _ szkół itd. nio­
sąc 57 sztandarów, nie licząc trans­
parentów. O wielkości pochodu świa­
dczyć może czas przemarszu koło 
płyty Nieznanego Żołnierza, który 
trwał przeszło pół godziny.

Pod pomnikiem Kościuszki, po o- 
degramiu pobudki, a następnie Hym­
nu narodowego, pochód rozwiązał 
się.

W godzinach popołudniowych zgo­
dnie z zapowiedzianym programem 
koncertowały w mieście orkiestry.

Wieczorem odbyły się akiademje i 
odczyty w Sokolni w Sielcu, w Lut­
ni przy ul. Warszawskie j i w teatrze 
miejskim. Sprawozdania z nich po­
damy w numerze jutrzejszym.

W BĘDZINIE.
Przebieg obchodu święta narodo­

wego w Będzinie był nadzwyczaj 
podniosły i imponujący.

Już w wiigiilję święta, miasto przy­
brały odświętny wygląd. Domy, bal­
kony, okna i wystawy bogato przy­
strojone flagami, zielenią, chorągiew 
kami, nalepkami, portretami i god­
łem państwa.

Wieczorem tegoż dnia ulicami mia­
sta przeszedł liczny capstrzyk z u- 
dziiałem wojska, policji, straży po­
żarnej, kolejarzy, oraz organizacyj 
wychowania fizycznego.

Wczoraj zaś o godiz. 9 rano mło­
dzież szkolna, cechy i organizacje ze­
brały się gromadnie na cmentarzu 
kościelnym, a wojsko i pollicja na 
Starym Rynku, gdzie odebrał raport 
dowódca garnizony pułk. Rarogie- 
wicz. Następnie w kościele odbyło 
się uroczyste nabożeństwo, odpra­
wione przez ks. prałata Zimniiaka, a 
po nabożeństwie olbrzymi pochód u- 
dał się na ul. Małachowskiego, gdzie 
najpierw odbyła się dekoracja u- 
czesiników wojny medalem „Polska 
swemu obrońcy“, a następnie wspa­
niała defilada przed władzami woj­
ska, policji, straży ogniowej i orga- 
niizacyj wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego, tj. So­
koła, Harcerstwa, Strzelca i hufców 
szkolnych.

Popołudniu w kinie Nowości wy­
świetlano film dla młodzieży szkol­
nej, wojska i publiczności, poprze­
dzony okolicznOŚciowem przemówie­
niem o znaczeniu święta 5 Ma ja.

O godz. 15 na boisku Sokoła licz­
ne zawody sportowe i popisy gimna- 
sityczno - sportowe.

W ciągu dnia odbywała się zbiór­
ka uliczna na Dar Narodowy.

W DĄBROWIE.
Niemniej wspaniały charakter 

miał obchód święta narodowego w 
Dąbrowie, przyczem zwracała ogól­
ną uwagę w tej wybitnie robotniczej 
miejscowości okoliczność, że kiedy 
w dniu 1 maja w skuomniirułkich po­
chodach uczestniczyła tylko jedna 
sfera społeczeństwa, w obchodzie 
święta narodowego wzięły gremjalny 
udział wszystkie warstwy ludności, 
przyczem robotnicy bvli licznie re- 
nmraiaemtowflń.

Miasto bogato przystrojone. O go­
dzinie 7.30 rano specjalni trębacze, 
jeżdżąc ulicami miasta, wygrywali 
pobudkę, zawiadamiając mieszkań­
ców o rozpoczęciu obchodu święta.

O godz. 9 rano z różnych stron za­
częli podążać w stronę kościoła licz­
ne onganizacje, policja, sokoły, stra­
że ogniowe itp. zrzeszenia.

Po nabożejistwie, odprawionem 
przez ks. kanonika Mazukriewicza, 
uformował się olbrzymi pochód,, któ­
ry ze sztandarami i orkiestrami na 
■czele wyruszył w stronę śródmie­
ścia. Po przybyciu obok pomnika Ko 
ściuszki delegacje ze sztandarami u- 
dały się na uroczystą akadetmję do 
sali kina Kometa, a reszta uczestni­
ków pochodu rozeszła się do domów.

W przepełnionej sali wspomniane­
go kina akademję rozpoczęło prze­
mówienie p. W. Sikory o znaczeniu 
święta 5 Maja. Resztę programu wy­
pełniły popisy chóru mieszanego 
Tow. muzycznego, orkiestry szkoły 
górniczo - hutniczej, oraz deklama­
cje p. Iwiańskieigo, artysty teatru kia-

Organizacyjne zgromadzenie Ligi 
samowystarczalności gospodarczej w Dąbrowie.

wać niezależność gastpoidiarczą kraju. 
Po wyistłuchanita mniteresująceigo rieifeira- 

itu i 'zaipiazn.aiD.iiU się ze istatultem Liigi sa- 
mowystarczalności gospodarczej, zebra­
ni jednogłośnie postanowili założyć w 
'Celu popiieiramda krajowej wytwórczości 
Koło Ijiigii samowystarczalności.

Wybrany ziatriząid ukonstytuował się 
naisitępująco: prezes dir. Z. MadeyskŁ, 
zaist. p. M. Srokowska, sekęctamz p. M. 
Walewski, zaisit. p. A. Dotmasizewska, 
skairbnik p. L. Nowak, oraz członkowie 
pp.: M. Kalińska, imż. Wł. Zwoliński i 
Wł. Wolski.

Jednocześnie powołano trzy sekcje: 
prasową, propagandową i iintorinjaicyjinią, 
sklład których z prawem kooiptaoji zo­
stał przez zebranych przyjęty.

Zebranie zamknięto positaniowietniem 
szenzieiniia idiei samowystarczalności go­
spodarczej, popierania, wyirobów krajo­
wych i wpływania w tym kiemumku na 
swe otoczenie i społeczeństwo.

Z inicjatywy międzyoirigianiizacyjnego 
komitetu samowystarczalności gospodar­
czej odbyło się w Dąbrowie zebranie, w 
celu zawiązania Ligi isłaimowystairiczallinioi- 
śoi goispotdiairicizej. Na zebranie przybyło 
około 50 oisóib.

Po zagajeniu obrad przez p. Mairiję 
Srokowską, wybrano na przewodniczą­
cego prezydenta miasta dna Z. Madey- 
slkieigo, na sekretarza p. Annę Dtwi- 
isizetwiską.

W eiekawietm i trizieczoiwem przemów le­
niu. dir. Maideyskii zobrazował obowiązki 
gospodarcze jednostek i girup społecz­
nych i ich stosininiek do całokształtu go­
spodarki narodowej, której wykładni­
kiem jesit dodatni lub ujemny bilans han 

’dłowy państwa.
W tym kierunku możemy i mutstimy 

zrobić wiele, wctielłając w życie hatsiła Li­
gi samowystarczalności gospodarczej, 
kupując towar krajowy i, promieniując 
w tym duchu ma otoczenie, popierać pra­
cę polską, polską wytwórczość i buido-

Ki ‘oi ika Za< głębia.
KALENDARZYK.

4
Dziś Florjana 
Jutro Piusa V.
Wschód słońca 4 m. 2. 
Zachód „ 19 m. 2.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie“ — „Ojcze“.
Kino „Sfiniks“ —„Tontrairy ochot­

ników w twierdzy“.
Kino „Wawel“ — „Macisto - Impe­

rator“. z . c<
Kino „Uciecha“ — „Ponad śnieg .

Teatr w Katowicach.
REPERTUAR

Sobota dnia 4 b. m. „Halka“.
Niedziela dnia 5 b. m. „Obrona Często­

chowy“ pop. 3.30. „
Niedziela dnia 5 b. m. „Bal maskowy 7.j0.

X KONCERT W GIMNAZJUM IM. 
STASZICA. Dzisiaj o godz. 7 wlecz. pod 
biaituitą prof. W. Powiadowisikiego- odbę­
dzie się doroczny wielki koncert mło­
dzieży szkolnej gimnazjum im. St. Sta­
szica w Sosnowcu. W programie dwie or­
kiestry: dęta i smyczkowa, chóry ogólne 
i klas wyższych oraz soliści.
X PORANEK ARTYSTYCZNY W BĘ­
DZINIE. W niedzielę dnia 5 hm. o godz. 
12 w poił, w sald kina „Nowości“ w Bę­
dzinie odbędzie się poranek artystyczny. 
Program wypełnią popisy choru To w. 
artystycznego, solowa gira na skrzyp­
cach i deklamacje. Poranek poprzedni 
przemówienie propagandowe o Wysta- 
ąsae jiMWEizechnied me Poznaniu.

towidkSeigo. Na zakończenie inż. Pa­
szkowski, nawiązując do potwornej 
zbrodni zbirów krzyżackich w Opo­
lu, odczytał rezolucję, wyrażającą 
energiczny protest przeciwko gwał­
tom teutońskim i wzywającą władze 
rządowe do żądania od rządu nie­
mieckiego całkowitej satysfakcji. Re­
zolucję ,] 
sków i

przyjęto huraganem okla- 
dłuigo niemiliknąicemi okrzy­

kami. Akademję zakończono odśpie­
waniem „Roty“.

W godzinach pqpołnd ni owych od­
był się szereg zawodów sportowych, 
a obok pomnika Kościuszki kionicer- 
towałia orkiestra pracowników Tow. 
francusko - włoskiego.

Zbiórka uliczna na Dar Nairodowy 
cieszyła się dużem powodzeniem.

Z racji święta narodowego odbyły 
się również uroczyste nabożeństwa 
w świątyniach innych wyznań, mia­
nowicie w kościele ewamgełicko- 
augsburiskiim w Sosnowcu i w syna­
godze w Będzinie.

Program radjowy
NA SOBOTĘ 4 MAJA 1929. 

KATOWICE. ■
11.55 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjackiej w Krakowie oraz komunikat 
lotniczo-meteorołogiczny z Warszawy.

12.10 — Koncert z płyt gramofonowych.
13.00 — Komunikat rolniczy i meteorologicz­

ny z Warszawy.
15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze­

szeń Gospodarczych woj. Śląskiego.
16.00 — Naukę czytania nut (dla miłośników 

śpiewiu i muzyki instrumentalnej) — 
wygi, prof., Feliks Sachse.

16.25 — Skrzynka pocztowa radjostacji kato 
wickiej dla dzieci (p. H. Reutt).

17.00 — Transmisja nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie.

18.00 — Transmisja z Krakowa. Audycja dla 
dzieci i młodzieży.

18.50 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro­
gramu na dzień następny.

19.10 — Odczyt p, t. „Owady i kwiaty“ —
wygł. prof. dr. Kazimierz Simim, Doc. 
Uniw. Jag. . ..

19.45Komunikaty Wojewódzkiej Komisji 
Turystycznej.

19.56 — Sygnał czasu.
20.00 — Odczyt p. t. „O konieczności oszczę­

dzania“ — cz. 1 — wygł. dr. Włady­
sław Chrzanowski.

20.30 — Tiratnismisja koncertu wieczornego mu 
zyki lekkiej z Warszawy. Wykonawcy 
orkiestra oraz pp. Helena Horbows.ka 
(śpiew), Tadeusz Faliszewski (tenor) i 
prof. Urstein (akomp.).

22.00 — Koimuniikat lotu. - meteorologiczny, 
odczyt i komunikaty P. A. T. z War­
szawy«

23.00 — Transmisja muzyka lekkiiej z War­
szawy.

-------- 1—

„DAK” Sp, z o. o.
SOSNOWIEC,

ul. Piłsudskiego 14. Tel. 8—28.

OPTYKA-FOTO-RADJO
Obsługa fachowa. — Ceny konkurencyjne.

Przy dolegllwoS-i 
dach w trawieniu I 
najnaturalniejszym, a 
zatem ńajodpowiedniej’ 
szym domowym środ­
kiem leczniczym jest

Karlsbadzka
Ma Hinaralna

gggga Wasz lekarz potwierdzi 
■§3 S to zdanie. Wszystkie 

składy wód mineral­
nych zaopatrzone są woryglnainą wodę 

Karisbadską ze znakiem ochronnym. I

Dziś wiec protestacyjny
PRZECIWKO PRUSAjCTWU.

W diniiiu dzmsiiejsizyim w sald kima Zagło­
ba w Sosnowcu. o gadiz. 7.30 iwieazorcan 
'Oidlbędaie się z inicjatywy Młodych O. 
W. P. wielki wiiec protestacyjny yr zwią­
zku z zakusami Niemców isa ziemie pofl- 
sikie i w związku z bestijafliskim napadem 
w Opolu na artystów polskich. Na wie* 
cu przemawiać będą pp.: Stanisław Płu­
dowski. Wlad. Kański i red. Stefan Asr* 
niold.

X ROBOTNICY NIE PŁACĄ PODAT­
KU OD ROWERÓW. Doszło do wuadio 
mości Minisitersitwia spraw weiwmęitnz- 
nych, że niektóre związki komunalne na- 
kładają podatek od przedmiotów zbyt­
ku na roiboitniilków, którzy używają ro­
werów służących im do szybszego prze­
noszenia się iz miejsca zamieszkania do 
miejsca pracy. Ministerstwo spraw we- 
winętirizinych poleciło wojewodom wydać 
izamządizeinia gminom miejskim, ażeby 
podatku od rowerów robotników nie na­
kładana, gdyż rowery ite nie stanowią w 
takich wypadkach przedmiotów zbytku. 
X. STAWKI KOMORNEGO W MAJU. 
Mieszkania jednoizbowe, zfeżotrre z je­
dnego pokoju i kuchni, Łub samego po­
koju bez kuchni, płacą w maju rb. 67 
proc. komornego podstawowego. Za sto 
iruMii przedwojennych komortmeigo płaci 
lokator w ten sposób 178 zł. 22 igr. O- 
iprócz komornego opłacają lokatorzy ter 
kich miieisizkań opłaty dodatkowe, ale ityl 
ko iz ant. 7 lit. a uisit. o ochronie lokato­
rów (opłaty gminne za wodę, nieczysto­
ści kloaczne itd.) Wszystkie tonę pomie- 
szczeinia płacą 100 proc, komornego pod­
stawowego, bez żadnych opłat doldaiir 
kowyich.
X DZISIEJSZY KONCERT W DĄBRO­
WIE. Staraniem. komitetu obchodu świę­
ta narodowego 3 Maja w Dąbrowie w 
dniu dzisiejszym w sali resursy miejsco­
wej oidbędizie się wspaniały koaneeirt z 
udziałem głośnego planisty ptrof. J. Ttnr- 
czyńsikiego i znanej śpiewaczki p. J. Tiutr- 
eizyńsikiej. Pozostałe bilety można naby­
wać w cukierni p. Pietrzaka.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA W 
uib. czwartek około godz. 4 popołudniu 
na placu kościoła w Sieflicu (ul.. Barba­
ry) napiła się w celu samobójczym esen­
cji octowej niejaka Sfcanislłarwia Masłow­
ska, Po spofflrizieiżeniu wypadku zawia­
domiono policję, która przewiozła Ma­
słowską do szpitala miejskiego na Peki­
nie. Powód targnięcia się na życie nie- 
znamy.
X KRADZIEŻ Z WAGONU. Służba ko-, 
lejowa spostrzegła na dworcu w Żabko- 
wicach, że u jednego z wagonów towa­
rowych oderwana była plomba. Po' pirzej 
.rżeniu zawartości wagonu okazało się w 
nim brak tinaizech przesyłek. O kradzie­
ży zawiadomiono policję, która zajęła 
się przeipirioiwadizeniem dochodzenia.
X WŁAMANIE DO SKŁADU WÓDEK, 
W mocy z ub. czwartku na piątek nie­
znani sprawcy, włamiawisizy się do skła­
du składu wódek' Antoniego Mąkwiń- 
sihiego na Piaskach, śkradli r óżnie wódki 
wartości 297 zł. Zawiadomiona o włama­
niu policja zajęła się odszukaniem wfta* 
mywczy.
X UŻYCIE BRONI. W ub. wtorek olkoto 
godiz. 2 w nocy jeden z poster unikowych 
•komisairjaitu policji w Dąbrowie, idąc 
ulicą Narutowicza natknął się aa jakie­
goś osobnika moicno podchmiciloneigo, 
który głośno wykrzykując, zakłócał noc­
ny spokój. Posterunkowy weziwal awan- 
tiuirującego sę osobnika, do uciszenia się, 
a gdy ten w odpowiedzi rzucił się na 
niego, chcąc go rozbroić, napadnięty po­
licjant zirobił użytek z szabli i ciął nią 
awiainitiuirniika w głowę. Jak się okazało, 
a wam tarującym siię osobnikiem był Ma- 
.teusiz Skowron, mieszkamieic Dąbrowy 
(Narutowicza 1). Poranionego Skowrona 
umieszczono n>a kuracji w stzpitialu świ- 

.Biarbaurjr,
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Sześcioletni malec
CHCE SIĘ ODMŁODZIĆ.

Jedno z beirJiińskiich pism opowiada <tia 
fcie rioidiziiinine izdainzenie:

Duduś ł>ył bardzo rozwinie! eim dziiec- 
jkiieim, więc choć miał zalleidwue siaeść lał, 
snodiziicie nie niepokoili się, jeżeli go nie 
mielili ciągłe na oiku.

Ale raz Dtbduś zmilkł na dlłango, nigdzie 
unie można go było izinaileźć, dopiero po­
pami godziiruaicih izjiaiwiil się, powróciwszy 
rwiidioiciziniie z miasta, milcizący, ziamikmię- 
,ty w sobie.

Na wszelkie zapytania zdołano tyle 
.wydobyć z niego, że był u doktora. Ale 
poco? tego już powiedzieć niie chciał. 
Matlka telefonuje do doktora, ale dok­
tór — priz.yjiaic.iel. rodziny — tylko śmie­
je siię ii powołuję się na tajemnicę aaiwo- 
idoiwą.

— Ależ Duduś nie dowie się wcale, co 
mi pan powiedział! — błaiga'zirózpaicizoina 
martkia.

— No! to dobirize! Pod ścisłą tajemnicą 
mogę parni zawierzyć... Otóż Duduś pnzy 
szedł do mimie i oświadczył: „Pianie dok­
torze! Skończyłem już sześć lat i -od 
waikiaicjii mam pójść do szkoły. Ale ja nie 
chcę iść do sizkoły. Czyby pan nie mógł 
Tnimie odmiłodizić?“

ODWAŻNY.
— Icek, czy ty byłbyś taki odważny, że­

by... rzucić bombę?
— Co, a c.zy ty byłbyś taki odważny, że­

by bomby nie rzucić, jak ci ją dadzą do 
ręki?

WZOROWA ŻONA.
Mąż: Czy nie zechciałabyś przyszyć mi 

guzików do koszuli?
Żona: Nie mogę, nie mam czasu: czytam 

właśnie dzieło o obowiązkach żony.

BIUST.
U pana radcy Ludwikowskiego stoi w sa­

lonie biust Szopena.
— Z jakiej masy jest ten biust? pyta- ktoś 

z gości.
— Z masy konkursowej.

CZOPKI HEMOROIDALNE
„VARICOL” (z kogutkiem)

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, krwawie­
nie, zmniejszają guzy (żylaki).

Sprzedają apteki.

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.

ZAKŁADY CHBflCZNO-FARhUCEUTYCZNE
MOTOR fr>. Akc.

POLECAJĄ NA BIEŻĄCY SEZON KĄRELÓWT

Sole do KąpielizKwajem Węglowym
(do łatwego przyrządzania kąpieli w domu?

ORAZ =s====--

SOLE DO KĄPIELI TLEMOWEJ
nftwir-. LECZENIE POWYŻ5ZEMI KĄPIELAMI PROWADZIĆ NALEŻY PODŁUG 
yWAUA- WÓKAZ0WEK LEKARZA.

/ JEDNA PACZKA WYSTARCZA HAJĘDNA MOCNA.LUB .DWIE ÓŁAB® 
KĄPIELE.

Srsfiaa Htanii
KUPNO

i SPRZEDAŻ
Sprseslam okazyjnie 
10 drzwi pojedynczych 
filangowych. Wiado­
mość Czeladź Rynek 16 
Piwiarnia, Teodor Mio- 
dyński. 2016-6

Kupię motor 2 HP. na 
prąd zmienny 220 Volt. 
Oferty nadsyłać do biu­
ra ogłoszeń Mławskiego 
w Sosnowcu pod „Mo­
tor“. 2466-3

WŁOSOW

W. KAFTAL i S-ka
POSADY i PRACE

losów ćwiartek 
losów połówek 
losów całych

Niniejszym zamawiam

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

do 1-ej klasy 19-ej Loterji Państwowej wszyscy 
kupują w najpopularniejszej i najszczęśliwszej ko­

lekturze Polski Zachodniej

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście

KATOWICE, wlica św. Jana 16
Oddział Król. Huta, uilica Wolności 26 

„ Bielsko, ulica Wzgórze 21 
P. K. O. 304.761

Marcin Antoni Kwiat­
kowski zgubił książecz­
kę wojskową wydaną 
przez PKU. Zawiercie. 

2411-3

KARTA ZAMÓWIEŃ K. Z.
Do kolektory W. KAFTAL i S-ka

Katowice, ul. św. Jana Nr. 16

Rok Władysław zgubił 
książkę wojskową wraz 
z kartą mobilizacyjną 
wydaną przez PKU. 
Sosnowiec. 2423-3

Licytacja nieprolon- 
gowanych zastawów w 
Sosnowieckim Lombar­
dzie Prywatnym rozpo- 
cznie się dnia 15 maja 
o 10 rano. 2342-4

Biuro Próśb Lewko­
wicza, Będzin Sączew- 
skiego 29, Tel. 3-47 re­
feruje podania: sądowe 
administracyjne, skarbo 
we, wojskowe, akcyzo­
we, etc., przepisuje i u- 
czy nisać na maszynach.

‘ 2451-3

po zł. 10,—
po zł. 20,—
po zł. 40,—

Należność zł. --------------— uiszczę po otrzymaniu losów
blankietem nadawczym PKO. 304 761 przez firmę załączonym 
Imię i nazwisko-------------- ---------------------- ----------- ------------------ ______-----------
Dokładny adres___________ ____________________________ __ _____ ______ __

WZAGŁĘBIE” ]|„O ICZE”KINO Dramat w 10 aktach
pg. powieści

„Kapitan Sorell i jego syn“
dawniej

Kino -Teatr „Udziałowy”

Następny program
EMIL JAMMINGS 

„Portjer Hotelu Atlantic“
Rzecz dzieje się współcześnie w Anglji.

W rolach głównych: H. B. Warner, Arma Q Nilson.
Wkrótce:

„POLICMAJSTER TAGIEJEW”

J

KINO
Od soboty 4 do poniedziałku 6 maja b. r.

Przepiękny dramat w 14 wielkich aktach.
, W roli głównej: Georg® Brancrof 

Zwycięstwo Amerykanów. - Zbrojna wy­
prawa przeciw rozbójnikom. - Walka mor­

ska. - Napad bandytów.

SFINKS T°rtury ochotników w twierdzy
(Niezwyciężona Fregata)

Kino „WAWEL”
** Sielce — obok kościoła. %

Od 29 b. m. tylko kilka dni w 6 aktach.

Macist o - Imperator "■'i"?"-
Wkrótce

JACKIE COOGAN 
u ludożerców

KINOTEATR„uciecha” pomad ŚNIEG
flllnn EOra.. 3 M U mi. 3-01. 1 u X Wis.* kJl u fi.JLd V>

Tylko 4 dni!!! środa 1, czwartek 2 - iątek 3 i sobota 4 maja 1929 r. Tylko 4 dni!!!
Według dramatu 

Stefana

■ Żeromskiego

Początek seansów: 

w dni powszednie I-szy 

o godz. 6-ej, ostatni 9.30; 

w niedziele i święta I o 

godz. 4, ostatni 9.30.

1

od Dowiedzialnv: HENRYK STRYJEWSK1

AM/N1TCS Najznakomitszy tragik świata!
_A.lNV.lVt3. Król mimiki i maski

Emil Jannings
W najświetniejszej swej w

jsiii iSir Last Comman
"1 1 Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 2(1 gr

i Clgig B S/ Oaf < 0 # O IB Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 groszy za każdy wyraz od początku. Najmniej
i rr'\ O11 1!1 BoLOIB. 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Adj^inistra-

cja nje oc|p0Wiada. Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom
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